
  Kurier urzędowy

Miesięcznik Świętokrzyskiego Urzędu Wojewódzkiego

nr 2 /2014

www.kielce.uw.gov.pl

Agata Wojda – rzecznik prasowy wojewody

(tel. 41 342 18 03, e-mail: agata.wojda@kielce.uw.gov.pl),

Jacek Korczyński, Bartosz Śmietański, Mateusz Wolski.

REDAGUJE ZESPÓŁ:

www.kielce.uw.gov.pl

Chrońmy swoje dane 

Czy nie jest cza sem jed nak tak, że sa mi

– w pew nej mie rze – przy czy nia my się do te go?

Czy na zbyt nie fra sob li wie nie po da je my swo ich

da nych oso bo wych lub nie poz wa la my na za trzy -

ma nie swo je go do wo du oso bi ste go ko muś, kto

nie jest do te go upraw nio ny? O szcze gól ną tro -

skę o ochro nę swych da nych do ty czą cych toż sa -

mo ści ape lu je Wy dział Spraw Oby wa tel skich

i Cu dzo ziem ców Świę to krzy skie go Urzę du Wo je -

wódz kie go. 

War to pa mię tać, że nikt nie mo że za trzy mać na -

sze go do wo du oso bi ste go oprócz upraw nio nych

do te go or ga nów, a upraw nie nie ta kie wy ni kać

mu si wprost z prze pi sów pra wa. Ozna cza to, że

np. przed się bior cy nie ma ją pra wa, aby żą dać od

swo ich klien tów po zo sta wia nia do wo du oso bi ste -

go „pod za staw”. Dzia ła nia ta kie nie tyl ko nie ma -

ją umo co wa nia praw ne go, ale wią żą się z du żym

nie bez pie czeń stwem wy ko rzy sta nia da nych za war -

tych w do wo dzie oso bi stym (lub in nym do ku men -

cie toż sa mo ści) klien ta przez nie ucz ci we go przed -

się bior cę do po peł nie nia prze stęp stwa na szko dę

oso by, któ rej da ne zo sta ły wy ko rzy sta ne. 

Pa mię taj my rów nież, że w przy pad ku za gu bie nia

do wo du oso bi ste go, dla włas ne go bez pie czeń -

stwa, na le ży ten fakt nie zwłocz nie zgło sić do naj -

bliż sze go or ga nu gmi ny (nie ko niecz nie do te go,

któ ry wy dał nasz do wód oso bi sty), a w przy pad ku

utra ty do wo du po za gra ni ca mi kra ju – do naj bliż -

sze go pol skie go kon su la tu. Do wód ta ki zo sta nie

na tych miast unie waż nio ny w sy ste mie in for ma -

tycz nym, co da je gwa ran cje bez pie czeń stwa po -

sia da czo wi do ku men tu, że nie zo sta nie ob cią żo -

ny ne ga tyw ny mi skut ka mi w przy pad ku nie le gal -

ne go po słu że nia się do ku men tem przez nie ucz ci -

we go zna laz cę. 

Dla zwię ksze nia bez pie czeń stwa oso by, któ ra

utra ci ła do wód oso bi sty, fakt ten na le ży tak że

zgło sić do do wol ne go ban ku. Po wyż sze zo sta nie

od no to wa ne w sy ste mie in for ma tycz nym, do któ -

re go do stęp ma ją wszyst kie ban ki, co skut ko wać

bę dzie unie moż li wie niem za cią gnię cia zo bo wią za -

nia przez prze stęp cę z wy ko rzy sta niem da nych

oso bo wych po szko do wa nej oso by. 

Nie jed no krot nie sły szy my o sy tu a cjach nie le gal ne go po słu gi wa nia się do wo dem oso bi stym

na le żą cym do in nej oso by. Wy łu dzo ne kre dy ty, za cią gnię te zo bo wią za nia, o któ rych pra wo -

wi ty wła ści ciel do wo du oso bi ste go do wia du je się z ban ku lub od ko mor ni ka. 

Ra da Po mo cy Spo łecz nej jest or ga nem opi -

nio daw czo-do rad czym w spra wach po mo cy

spo łecz nej dzia ła ją cym przy Mi ni strze Pra -

cy i Po li ty ki Spo łecz nej. Do za kre su dzia ła -

nia Ra dy na le ży m.in. opi nio wa nie pro jek -

tów ak tów praw nych, ini cjo wa nie zmian

prze pi sów pra wa w za kre sie po mo cy spo -

łecz nej oraz przy go to wy wa nie eks per tyz.

Kan dy da tu rę Re na ty Mu raw skiej, zgło szo -

ną przez Wo je wo dę Świę to krzy skie go, za -

ak cep to wał mi ni ster Wła dy sław Ko si niak-

Ka mysz.

Nominacja 

do Rady

Re na ta Mu raw ska, dy rek tor Wy dzia łu

Po li ty ki Spo łecz nej Świę to krzy skie go

Urzę du Wo je wódz kie go zo sta ła po wo -

ła na do Ra dy Po mo cy Spo łecz nej VII

Ka den cji na la ta 2014-2016.

„Ra fał Ol biń ski jest doj rza łym,

od no szą cym suk ce sy, uzna nym

ar ty stą, któ ry da je świa dec two,

że de ter mi na cja po łą czo na z ta -

len tem i ogrom ną pra co wi to ścią

po ko nu je ba rie ry kul tu ro we, cy -

wi li za cyj ne i poz wa la osią gnąć

Olimp w swo jej dzie dzi nie. Dla

na szych świę to krzy skich kom -

plek sów to istot ny sy gnał, że

dro ga na świa to wą ago rę jest

do stęp na. Uj mu ją cy jest je go

sza cu nek i życz li wość dla re gio -

nu, lu dzi, dla ko rze ni, z któ rych

się na ro dził” – na pi sa ła Bo żen -

ty na Pał ka-Ko ru ba we wstę pie

do książ ki.

Wy da ny przez Świę to krzy ski

Urząd Wo je wódz ki al bum za wie -

ra kil ka dzie siąt prac z roż nych

okre sów twór czo ści Ra fa ła Ol -

biń skie go. Au tor jest ab sol wen -

tem kie lec kie go Li ce um im. Ste -

fa na Że rom skie go, ukoń czył Wy -

dział Ar chi tek tu ry Po li tech ni ki

War szaw skiej. W 1981 r. wy e mi -

gro wał do Sta nów Zjed no czo -

nych i wkrót ce stał się uzna nym

ma la rzem, ilu stra to rem i pro jek -

tan tem. Za swo je pra ce otrzy mał

po nad 150 na gród, w tym m.in.

me da le przy zna wa ne przez Klub

Dy rek to rów Ar ty stycz nych w No -

wym Jor ku. W 1994 r. zo stał

uho no ro wa ny mię dzy na ro do wym

Osca rem za Naj bar dziej Zna czą -

cy Pla kat Ro ku, Prix Sa vi gnac

w Pa ry żu, a rok póź niej je go pla -

kat zwy cię żył w kon kur sie „No -

wy Jork sto li cą świa ta”. Pra ce

R. Ol biń skie go znaj du ją się

w ko lek cjach ta kich pre sti żo wych

in sty tu cji jak The Na tio nal Arts

Club w No wym Jor ku czy Smith -

so nian In sti tu te and Li bra ry of

Con gres w Wa szyn gto nie.

Promocja albumu

„Kalendarz wczorajszych życzeń” to autorski album prezentujący wybraną twórczość

światowej sławy artysty plastyka, kielczanina Rafała Olbińskiego i podkreślający jego

związki z regionem świętokrzyskim. Artysta, na zaproszenie wojewody, promował

unikatowe wydawnictwo podczas spotkania w Biurze Wystaw Artystycznych w Kielcach.

W naj bliż szą śro dę, 12 lu te go, po zna my

szcze gó ły te go rocz nej edy cji Na gro dy Wo -

je wo dy „La ur Świę to krzy ski”.

Na gro da ma cha rak ter ho no ro wy i jest wy róż nie -

niem dla osób oraz in sty tu cji szcze gól nie ak tyw -

nych w ob sza rach bę dą cych przed mio tem oce ny

w da nym ro ku. Szcze gó ło we in for ma cje do stęp ne

bę dą na stro nie in ter ne to wej Świę to krzy skie go

Urzę du Wo je wódz kie go pod adre sem www.kiel -

ce.uw.gov.pl

„Laur Świętokrzyski”  

Me dal Opie ku na Miejsc Pa mię ci Na ro do wej na da wa -

ny jest oso bom i jed nost kom or ga ni za cyj nym za szcze -

gól ne za słu gi w upo wszech nia niu idei pa mię ci na ro -

do wej oraz wy róż nia ją cą się dzia łal ność zwią za ną

z upa mięt nia niem miejsc walk i mę czeń stwa Na ro du

Pol skie go, a tak że opie kę nad ty mi miej sca mi. – Dzię -

ku ję za Wa szą spo łecz ną dzia łal ność. Nie ro bi cie te -

go dla sie bie, ro bi cie to dla lu dzi – dla tych któ rzy

odesz li, za słu ży li się w róż ny spo sób, wal czy li o wol -

ność Pol ski, oraz dla tych ży ją cych szcze gól nie mło -

de go po ko le nia, za szcze pia jąc w nim dba łość o hi sto -

rię, kształ tu jąc świa do mość na ro do wą i oby wa tel ską

oraz sza cu nek dla do bra wspól ne go, a – co za tym

idzie – wy cho wy wa nia w po czu ciu pa trio tyz mu – po -

wie dział Grze gorz Dziu bek, gra tu lu jąc wy róż nio nym. 

Uhonorowani

za pamięć

Wi ce wo je wo da wrę czył Me da le Opie ku na Miejsc

Pa mię ci Na ro do wej człon kom Sto wa rzy sze nia

Ochro ny Dzie dzic twa Na ro do we go oraz Sto wa rzy -

sze nia Tra dy cji Ge nius Lo ci Kar czów ka.

Na po czą tek wi ce wo je wo da od wie dził uczniów Zes -

po łu Pla có wek Oświa to wych w Ku rze lo wie. Dzie cia -

ki wy słu cha ły po rad na te mat bez pie czeń stwa, do -

wie dzia ły się, na co na le ży uwa żać, prze by wa jąc na

dro dze, oraz gdzie dzwo nić w ra zie ja kie go kol wiek

wy pad ku. W spot ka niu to wa rzy szy li wi ce wo je wo dzie

fun kcjo na riu sze z Wy dzia łu Ru chu Dro go we go Ko -

men dy Wo je wódz kiej Po li cji w Kiel cach, któ rzy fa -

cho wo od po wia da li na wszyst kie py ta nia naj młod -

szych. Na za koń cze nie po ga da nek wszy scy ucznio -

wie do sta li spe cjal ne ksią że czki do ko lo ro wa nia,

któ re w sym pa tycz ny spo sób uczą dzie ci bez piecz -

nych za cho wań.

Po dob nie wy glą da ły spot ka nia w Szko le Pod sta wo -

wej nr 2 we Włosz czo wie oraz Zes po le Pla có wek

Oświa to wych w Ko niecz nie. – Ko cha ni, pa mię taj cie,

że kie row cy tak że po peł nia ją błę dy, dla te go mu si cie

być za wsze uważ ni i prze de wszyst kim wi docz ni,

dla te go pro szę Was no ście ele men ty od bla sko we.

Bądź cie za wsze grzecz ni, słu chaj cie ro dzi ców i pa -

mię taj cie o nu me rze alar mo wym 112, pod któ ry

dzwo ni my w ra zie wy pad ku al bo za gro że nia. Nam,

do ro słym, bar dzo za le ży na Wa szym zdro wiu i bez -

pie czeń stwie – mó wił do dzie ci wi ce wo je wo da.

Wszy scy ucznio wie otrzy ma li ko lo ro wan ki i obie ca li

za wsze uwa żać na sie bie i swo ich naj bliż szych.

Dbajmy

o bezpieczeństwo dzieci

O tym, jak bez piecz nie spę dzać czas w szko le i po lek cjach mó wił naj młod szym uczniom

trzech szkół pod sta wo wych z po wia tu włosz czow skie go wi ce wo je wo da Grze gorz Dziu bek.

W ra mach ak cji dzie ci spot ka ły się rów nież z po li cjan ta mi oraz otrzy ma ły spe cjal nie przy -

go to wa ne ksią że czki.


